
U U R J E R  W A R S Z A W S K I
D. 27 . Kwietnia. —  Rok 1846. 

Poniedziałek . M  110. Ju t ro ,  Sty Witalis.

W czora j w Kościele Katedraln: Śgo JANA, O rkies tra  
połączona z śpiewami, w ykonała  w czasie Summ y dzieła 
re l ig ijne J. E lsn e ra  i f la jd e n a ; a w Kaplicy Archikon- 
fraternji Literackiej na rannem Nabożeństwie, w śpiewie 
p iz y  towarzyszeniu organów, dzieło I .iu o w sk ie g o , tu 
dzież na O ferto r jum  O j c z e  KASZ K. K u rp iń sk ieg o . —  
W Kościele X X . A u g u s tja n ó w  w czasie Sum m y, A r ty 
ści i Amatorowie muzyczni wykonali dzieła religijne tJlo- 
Z arla , E lsn e r a  i Józefa D am sego .

(A l t .  nad .)  D zień  dzisiejszy iest rocznicą smutnych 
wspomnień zgonu znakomitego w kraiu zasługami Dygni
tarza, zaszczycanego wysokiemi względami Rządu i wiel
ce od wszystkich poważanego z cnot rzadkich Męża, s. 
p. Rzeczywistego Radcy Tajnego i Senatora Alexandra 
Hrabi Colonna W a lew sk ieg o , C złonka Rady Administra- 
cyjnej i pierwszego od ustanowienia w Królestwie He- 
roldji iej Prezesa. W  dniu imienin zm arłego ,  przy stoso- 
wnem Nabożeństwie, odk ry to  pomnik z popiersiem ś. p. 
Hrabiego, wystawiony p rzez  czu łą  i wdzięczną iego M ał
żonkę w Kościele 0 0 .  K a p u cyn ó w  po lewej stronie, 
W bliskości O łtarza  Śgo A N T O N I E G O ,  w katakum bach k tó 
rych ciało zm arłego spoczywa. Niemniej wystawiony zo
s ta ł  pomnik w Kościele fundowanym przez ś. p. H rab ie
go w dobrach iego dziedzicznych M iiin ie  Gub: R adom
skiej. Nie ieden bezwątpienia z tych, co go bliżej znali 
i uwielbiali w nim dobroć i prawość charakteru  ku ucz
czeniu iego pamiątk i,  szczerze westchnie dzisiaj, i cichą 
łz ą  skropi swe lica nad nieodżałowaną izawczesną stratą 
tego, k tó ry  przez wrodzone cnoty, łz y  nędzy cierpiącej 
ludzkości w ukryciu  ciągle z rozkoszą ocierał. / / .  A . S .

Onegdaj podczas Nowiu, p rzed zachodem słońca, uwa. 
ian o  w tutejszem Obsei watorjum Astronomicznem po- 
czątek obrączkow ego za ćm ien ia  s ło ń ca .  Zetknięcie się 
brzegu  dolnego słońca z tarczą s iężyca  nastąpiło  o go
dzinie 7 min: 2 sek: 42 wieczorem pod ług  czasu średnie- 
go W arszawskiego. Dla wielkiego załamywania się pro- 
mieni s łonecznych w dolnych warstwach atmosfery ziem
skiej,  b rzeg słońca  b y ł  nierówny i figurę o k rą g łą  zmie- 
niaiącyj dla tego ocenienie początku zaćmienia na parę 
sekund  może być niepewne. Xiężyc wchodząc coraz 
bardziej na tarczę widzialną słońca, po lOciu minutach 
od chwili zetknięcia, zakrywszy blisko 6tą część średni
e j  tarczy s łonecznej,  zaszedł wraz z s łońcem  pod po
ziom. Zaćmienie to, u nas przy  samym sch y łk u  dnia, 
ty lko  częściowo widzialne; na międzymorzu P a n a m a , 
tudzież na oceanie A tla n ty c k im  i w części A f r y k i  było  
obrączkowem.

JY\ .Jene:-Adj: B erg , wrócił z zagranicy do Warszawy.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu up łyn io -  
nym do dnia I4/za Kwietnia r. b. w łącznie, wydano k s ią 
żeczek nowych 27, na k tó re ,  tudzież na dawniejsze, 
w 249  wnioskach, złożono Rsr: 1,597 k . 3 5  (z ł .  1 0 ,6 4 9 ) .  
N a żądanie 40 Uczestnikom wypłacono (p rócz  procentu 
za rok bież: Rsr: 4 k . 6 0 r/z ) ,  Rsr: 9 2 4  k. 81 (z ł .  6 ,165  
gr. 12) i umorzono książeczek oszczędności 20. Przeto 
Uczestników 3 ,7 46 ,  posiada k ap ita ł  Rsr: 106,422 kop. 3 
( z ł .  7 0 9 ,4 80  g r  6 .)

B iu ro  W a rsz:  O b er-P o licm a js tra . Ponieważ zaraza
n a  b y d ł o  zupełn ie  ustała w tutejszem mieście, zatem p o 
daje do publicznej wiadomości,że służba policyjna w rogat- 
kach, o trzymała polecenie dozwolenia wyganiania na p a 
stwiska po za rogatki wszelkiego rodzaiu byd ło .  (G  P.)

W ysz ły  razem 5ty i 6 ty  poszyt dzieła wydawanego 
p r z e z  Budowniczego ld iko w sh ieg o  w P aryżu ,  p. t.: P la - 
n y  B u d o w li, obejmuiące rozmaite rodzaie domów, miesz
kań  wiejskich różnej wielkości, kościołów, gmachów pu- 
bliez:,  mostów, ogrodów, monumentów i t. p. szczegó
łów . W tych 2ch poszytach 6 tablic obejmuią 4 ry  pla
ny domów d l a  wiejskich Obywateli; d w i e  tabl ce, Plan 
B a z a r u  w W a r s z a w i e ;  4 ry  zaś, Pałac wy budowany w H om 
lu W  G u b e r n j i  M o b y l o w s k i e j ,  przedstawiony ze wszyst
kich stron, w r a z  z  p e rs p e k ty w ą  całego w idoku ,  a przy 
tern plan ogrodu i mostu w tymże ogrodzie. P renum era
ta p rzyjm uie się w mieszkaniu Autora w b. Zam ku K ró 
lewskim, iako też w Księgarniach Em: G liksb erg a , S e - 
new  i ld a  i O rgelbranda  p rzy  ulicy Miodowej.

W  dziełach T .  C zackiego , o k tórych sprzedaży do
n i e ś l i ś m y ,  czytamy następuiącą wiadomość ocen ach  ż y 
ta  w wiekach XV, XVI i X V II .  Za K a z i m i e r z a  W ie l-  
kiego  p łacono w K r akow skie  m  za korzec l y l a  z łp .  1 g r .  
15 Taż  cena u trzymała się w r. 1497 ,  za K a z i m i e r z a  
Ja e ie lo ń c zy k a .  W r. 1514 za Z y g m u n t a  Igo by ła  zł .  I 
g,. 26. W  r. 1520 zł. 2 gr. 13. W r. 1551 za Z y g m u n 
t a  A u g u s t a  podskoczyła iuż dó zł.  5 gr.  2; a w r. 1564 
by ła  zł.  6  gr. 6. Z a  Z Y G M U N T A  I l lgo  wiatach 1588 i 1590 
zniżyła  się do zł.  5 gr. 12. W r .  1601 za tegoż panowa
nia, była  zł.  5 gr. 13. Z aś za S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  pod
niosła się p r z e s z ł o  w dwójnasób, bo do z ł .  12 gr. 20.

G rzyby  a osobliwie sm a rd ze  tej wiosny nadzwyczaj 
obficie zrodziły  się; ale ponawiamy ostrzeżenie, że nader 
bacznie w ich gotowaniu postępować należy, gdyż doszła 
wiadomość z okolic, że z ich przyczyny kilkanaście osób 
bardzo zachorowało, i k ilka  umarło .

W czoraj z rana, ci co wcześnie wstali, widzieli m roź 
b ia ły .  Mniej to pocieszna nowina, szczęściem że drze
wa owocowe nie wsjędzie  kwitną. Dzień cały trwała  po-
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god,i, chociaż wiatr zasypuiący oczy kurzem , dokucza ł 
spacerującym. Damy uży waiące przechadzki ,  uk ryw ały  
oblicza swoie pod woalami. W szystk ie  spacery wewnątrz 
miasta są iuż arcy-piękne. iŁ azieuk i, Ogrody B o ta n i
czn y  , K ra s iń sk ich  a szczególniej S a s k i ,  o k ry ły  się p ra 
wie zu pe łną  zieloni ścią. Pod kasztanami moznaby w po
trzebie używać cieniu. Spacerujących iednak z rana nie 
b y ło  ty le ,  ile zw ykle  bywa w Niedzielę. Zdaie się, ie  
obawa kurzawy stała temu na przeszkodzie .  Po p o łu 
dniu iednak K rakow sk ie -P rzedm ieśc ie  i N o w y  św ia t  aż 
do placu 3 c h  F ig u r , p rz ep e łn i ły  się zdążaiacemi to do 
Al ci, to do Jerozo lim sk ie j drogi, gdzie K o le j Zr. la zn a  
wzbudza zawsze ciekawe zaięcie. Atoli po godzinie 5tej: 
musiano wracać do domów, bo po p rzesz ło  tygodniowej 
pogodzie, deszcz wrócił ;  b y ł  on oraz k o n k lu z ją  zabaw 
na K rasiń-kim  placu.

W  K sifg  rn i  G. Senrzew alda  znajJuią  się następują
ce nowe dzieła duchow ne: B ib ję teka  K a z a ń  d o b ra n y c h  
tegoczesnych  K a zu o d zie ió w  s ly n n ie j  zy c h  Archidyece- 
zfi Lwowskiej,  wydana przez Xdza Jana K u ch a rsk ieg o ;  
T om  iszy , z ł .  10. Nauki katolickie o spowiedzi, p. K. 
S. S. D.,  zł.  3 gr. łO. Religja w sercu zaszczepiona, p. 
Hr: de la KivaTheie F rau end o rf  *, a na ięzyk polski z 4go 
wydania wytłumaczona p. K. S. S. D ; 2  T o m y ,  z ł  8. 
Żywot Pana nasz-go JEZUSA Chrystusa S y n aB Ó Ż E G O , 
p. J. P ,  S i lb e r ta ,z ł .  8. Przez tfg  ż Żywot Najświętszej 
M A RJIBoga-Rodzicy , zł.  8. Narzędzia męki Chrystuso
wej, p. X. Jana Em ; Veit, zł. 15. Hom.Ije na niedzielę ca
łego  roku ,  wydane p. X F i r  Xaw"; W olińskiego; 2 tom y, 
z ł .  15. Kazania na n iek tóre  święta i z inn ych  okoliczno
ści miane, p. J .  F i : Xaw: Zacbarjasiewicz=>, zł.  1 1.

A r ty k u ł  zamieszczony w P iątkowym  K u ije rze ,  cbej.  
muiący pochwałę dla P. M a n c la  Rzeźbiarza, z podpi
s e m : S. B ień ko w sk i, rzeczywiście nie b y ł  podany przez 
P .  Sylwestra B ieńkow skiego ;  iest on irapismy przeze- 
m nie ;  a litera S., iest pierwszą cyfrą moiego także imie
nia.— Stanisław B ień ko w sk i,  Dziedzic dóbr Ostaszewa.

W czora j w W ielkim  T ea trze  w czasie Tańców byli 
przyw ołani,  JPanna P iech o w icz  i JP. T a rn o w sk i; JPani 
T a rczyn o w ic zo w a  na powszechne żądanie powtórzyła  
Taniec w ęg iersk i, i została p rzyw ołaną. W  Rozmaitości, 
po K ied o ro s tku  ,  przy wołani JPanna B u r c h a r d t  i JP, 
Chomanowshi.

Do H assy O szczędnośc i P ło c k ie j,  w dniu 7/i<t Kwiet: 
r .  b ,  16 Uczestników z łoży ło  Rsr: 86  k .  76 czyli zł.  578 ; 
zaś w d. 29 Marca (10  Kwiet:) t. r . ,  Uczestnik i ,  ode
b r a ł  Rsr: 60  czyli *ł. 4 0 0 ;  a cały kap i ta ł  p rzez  398  
Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 4 ,297  k. 77 , czyli 
z ł .  28 ,651  gr .  24. 3 ’ ’ 1

A n g l ja .  Ministrowie wrócili iuż ze swoich wiej
sk ich  mieszkań, gdzie p rzepędzili  święta W ielkanocne, 
—  W  miejsce z m a t ł r go A le x a n d r a  Biskupa Jerozolim y,

mianowany b y ły  Misjonarz w Abisynji Samuel G oba t, 
z urodzenia Chrześcjauin. —  Pomimo groźnych wiado
mości z Am eryki ,  mniem aią , że pokój nie będzie n a ru 
szony. —  O ddzia ł  wojsk Stanów Zjedno: pod dowódz
twem Jenera ła  T a y lo r , przedsięwziął pochód do B jo  
G ra n d e ;  M exykanie szykuią się do oporu. W  M ex yk u  
Jen e ra ł  A lm o n te ,  gorliwy stronnik S a n ta n y , o trzym ał 
» i  P a red esa  dymisję z urzędu Ministra wojny.

F ra n c ja . —  P. G onon  og łos ił  w dzienniku Sporów , 
i i  wynalazł nowy sposob przesy łan ia  wiadomości tele
graficznych,.  prędszy od e lektrycznego telegrafu. —  
Aresztowano iednego z głównych świadków w procesie 
o poredynek Pana B eauvallort (B o w a lą ) ,  iako obwi
nionego o zeznanie fałszywe. P. B o w a lą  wyiechał do 
M a d r y tu  —  Przy naradach nad wnioskiem o m ary 
narce, n ik t  w Izbie Deputowanych nie p o p ie ra ł  zda
nia Komisji , iakoby należało ograniczyć liczbę statków 
wojennych; większa liczba mówców oświadczyła się 
za pomnożeniem m arynark i .  —  Królowa H 'ik lo r ja  
p rzy  następnych swoich odwiedzinach we F ra n c j i ,  
m a  wylądować vs D iep p e ;  ztąd pojazdami królewskiemi 
uda się do R u a n , a następnie koleią żelazną do A s n fe r ;  
zkąd  znowu poiazdami królewskiemi uda s ię  do S t .  K lu . 
Na cześć Królowej, dane b ędą  festyny w f f 'e r s a lu ,  pa
łacu  T iu le r fi , i zam ku Fontenblo.  —  A b d e lk a d c r  m ia ł  
złudzić Jenera ła  J u s s u f  udanym powrotem ku wscho
dowi, aby zasłonić pochód M u s ta fy  beri T a m i, k tó ry  
z transportem pieniędzy, ranionych i wojska pozbawio
nego koni, u m k n ą ł  na zachód; A b d e lk a d e r  niebawem 
u da ł  się za nim i p rzep raw ił  się przez  S zo t. B u  M a z a  
m ia ł  schronić się w  góry D a h a ra , d ok ąd  zmierza P u ł 
kownik T a rta s .  X iążę A u m a le  (O m al) 8go b .m .  p rzy 
b y ł  do T n n a x u in ,  zkąd uda się na skarcenie K a b y ló w  
w górach W a n se r is .  Jen e ra ł  L am oric iere  (L am o rys je r)  
30go z. m. rozb ił  grom adę wychodźców arabskich, i za
b ra ł  im 75 ieńców, 13 wielbłądów, 136 sztuk byd ła  i  
dc 8 ,0 6 6  sztuk ow iec .—  Rozporządzeniem  króiewskiem 
z d. 17go b. m . ,  oddano pod bezzw łoczne rozsądzenie 
Izby Parów, zamach z d. I6go b. m. P ro ku ra to rem  Je-  
nera lnym  do tego procesu , przeznaczony P. H ebert, P ro
k u ra to r  Jeneralny przy Sądzie królewskim w P a r y ż u .  
Izba Parów na wezwanie swoiego Prezesa ,  18go b . m .  
w p c łudo ie  pospieszyła do pałacu T iu le r j i , aby powin
szować Królowi; w godzinę później członkowie Izby  De
putowanych również powinszowali. T oż  samo uczynił  
2gi oddział gwardji narodowej paryzkie j,  k tóry  b y ł  zgro
madzony celem powitania nowo-obranych Oficerów. K ró l 
trzymaiąc swego W nuka  Hrabiego P a ry zk ie g o  za r ę k ę ,  
o db y ł  przegląd tejże gw ard ji .—  L eko m t  I8go b  m. rano 
został z mocną strażą sprowadzony do P a ry ża  koleią że
lazną z K orbe il;  na drodze chciał odebrać sobie życie, 
ale przeszkodzono mu i włożono suknię  k rępu iącą .  L e •



kom t iest rodem z R o m ą .  Dawniej s łu ż y ł  iako Pod. fl
ee r  w wojsku; r. 1823 został w M a d ryc ie  ozdobiony o r 
derem  legji honoro:. Następnie umieszczono go iako St d- 
inspektora w leśnictwie. Za niekarność przeciw Zwierz
chnikom , mnsiano go k i lk ak ro ć  przenosić w inne miej. 
sca. W  r. 1844 dano mu dymisję .  Od tego czasu mie
szka ł  w P a ry żu .  Częstokroć sły szano ziego ust groźby 
przeciw dawnym Zwierzchnikom, ale nigdy przeciw K ró
lowi. —  Dziennik S po ró w  donosi: Zapewniaią, i ż l 6 g o  
b. m. rano Minister spraw wewn: o trzym ał dwie depesze 
telegraf! zne z G renoble  i L u g d u n u , z oznajmieniem, ja
koby kilku  urzędników otrzym ało  listy bezimienne do
noszące, że tegoż dnia !6go b. m. strzelić maią do K ró
l a . —  Izba Deputowane 17go b. m. uchwaliła k re d y t  nad
zwyczajny 93 miljonów franków dla m aryn ark i .—  Z b ro 
dniarz L e k o m t, gdy został uięty, oświadczył Panu M o n -  
ta l iv e t ,  k tó ry  towarzyszył Królowi, be istotnie b y ło ie g o  
Zamiarem zastrzelić Monarchę. Z iego zezuan pokazuie 
s ię ,  be pow zią ł  gniew przeciw Panu S a h u n e , Jenerał- 
nemu Konserwatorowi lasów i dóbr  korony ,  oraz p rze
ciw Panu M o n ta liv e t  Intendentowi listy cywilnej------
Dowiedziawszy się o szczęśłiwem ocaleniu Monarchy, 
cała ludność miasta F o n ten b lo , w ynurzy ła  swoią radość. 
W szys tk ie  domy zostały uil lum inowane, a w Kościele 
miejscowym w dniu 18 rano odśpiewano T e  Deum. —  
U d woru królewsk: mówią znowu o zdarzen iu ,  k tóre  
m ógł b y ł  M o n a r c h a  życiem swoiem przypłacić .  W  szpi
naku na talerzu swoim znalaz ł s z p i lk ę ,  której ty lko  
co nie p o łk n ą ł .  Ściśle ś led zą ,  aby odkryć  winnego. 
C ały  sk ład  kuchni królews; obwinia o tę nieostrożność
dostarczycieli iarzyn.

H iszp a n ja . —  Nowe ministerstwo tak iest uorgani- 
zowane: V f . I s tu r y z  Prezes Rady i M m isterspraw  zagr: , 
M o n  M. sk a r b u ,  P id a l  M. spraw wewn:, D sas h a .  
neja  M. łask i i sprawiedliwości, Jen e ra ł  S a n z  M. woj
ny, A rm e ro  M. m arynark i .

N ie m c y .—  Następca tronu W irtem b erg sk ieg o , 17go 
b. m. wyieebał do F lorenc ji. —  XŻę Jerzy  Pruski p rzy- 
b , ł  do W ie d n ia ,  gdzie odw iedź*  wszystkich Człon- 
ków Rodziny Cesarskiej.

B e r l in ,  2 4  K w id n ia .—  W y sz e d ł  następuiący naj- 
wyższy rozkaz  gabinetowy w przedmiocie obostrzeń  
cenzury dz ie ł  i pism w języku  polskim wydawa
n y ch :  nMy F ry d e ry k  W ilhe lm  i t. d. Ponieważ bun tc-  
Wnicze zamachy, k tó re  s ię  w nowszych czasach w da
wniejszych prowincjach polskich objawiły, czynią ko
niecznym ściślejszy nadzór płodów piśmiennictwa pol
skiego; ucbylaiąc przeto niniejszem rozporządzenia na
sze z d. 4 Paźdz: 1842, lak , niemniej przepisy 2godzia łu  
rozporządzenia  z d. 30 Czer: 1843 ,  w przedmiocie pism 
polskich wydane, rozkazuiemy niniejszem, aby i pisma 
tego rodzaiu, k tórych  objętość przenosi 20 a rku ;  d ru k u ,

odtąd podlegały  cenzurze, i aby Ee w polskim ięzykiz 
wydawane pisma perjodyczne,  k tó rych  zeszyty wycho
dzą w miesięcznych lub d łuższych czasu przerwach, uwa
żane by ły  iako pisma p e rjo d y czn e , i  zyskały  poprzedn io  
zezwolenie Ministra spraw wewn:. Niniejszy rozkaz  naj
wyższy stosuie się również do dalszego wychodzenia pism 
peijodycznych , dotąd bez koncesji wydawanych.—  B er
lin 20 Marca 1346. (podp.-) F ry d e ry k  W ilh e lm .

N. Król Pruski,  najwyższy in ■ rozkazem gabinetowym 
polecił na ca łą  p rze s trzeń  Monarchji Pruskiej zakaza
nie dzieł nak ładow ych  księgarn i Juljusza FrOebel i S p :  
w Zurychu. (G. Pow : Pr:);

P o zn a ń  2 1  K w ie tn ia . —  Nieiaki N iego lew ski mocno 
poślakowany o udzi ł  w ostatnich politycznych zaburze
niach, uiętym został przez Komisarza Policji K liehm .

W ło c h y . —  N. C E S A R Z O W A  Rossyjska, 8go b. m r 
udała się zamkniętym poiazdem na przejażdżkę z N e a 
p o lu  do K a p o d n n o n te , k tó re  to miejsce raczy ła  sobie 
upodobać. —  C elem  przyśpieszenia związku między  
N eapo lem  a miastami brzegów S y c y l i js k ic h , Król ka
za ł  zbudować 5 parostatków.

R o zm a ito śc i . —  Pewny Poeta bardzo b rzy d k i ,  i k tó 
ry  pożycz i ł  myśli i rymów od wszystkich w spó łży ią -  
cych i dawnych synów A p o łin a ,  zakochał się w m ło 
dej ,  cnotliwej Artystce iednego z teatrów p a ry z k ie b ,  
k tórej '  Mąż b y ł  kompozytorem . Na próżno nasz nowy 
P asso  wzdychał i p rz y b ie ra ł  najtnelaneholiczniejszą mi
nę w obec m łode j  artystk i ,  ta nie postrzegała tego b y 
najmniej. Do rozpaczy przywiedziony, nasz zakocha
ny, chwycił się sposobu ,  iakiego zw ykle  używaią lu 
dzie nieposiadaiący dość śmiałości aby  ustnie oświad
czyć swoie uczucia; napisał list m iłosny  wierszem i 
w sunął go w m u f l e  a rtystk i .  Młoda piękność nie po
strzeg ła  i ti go, ale iej Mąż zwracający od n ieiakiego 
czasu uwagę na westchnienia i oczkowania poety, p od
chw ycił iego rym y, p rzeczy ta ł ,  i spotkawszy go naza- 
iu trz ,  r z e k ł  do niego z grzecznością: »Pan p rze s ła łe ś  
wczoraj moiej żonie iakieś wiersze, zapewnie dla tego 
żebym do nich napisał m uzykę.  Chciej więc pofa ty
gować się iutro z rana z 2ma świadkami do lasku F in -  
cennes, a ułożemy się względem rodzaiu a h o m p a n ja -  
m e n tu , iaki będzie właściwym dla tej piosnki. P rze 
straszony Poeta, w yiąkał k ilka  słów o uniewinnienia  
się i przeproszeniu, i oddali ł  się iak na jp rędze j ,  uni
kając odtąd  nawet ulicy p rzy  k tó re j  m ieszka ł g rzecz
ny  kompozytor i iego zacna żona. —  Francuzk ie  mi
nisterstwo wojny wyznaczyło rocznie 3 ,0 00  fr. iako  
nagrodę dla kompozytorow  najlepszych m uzyk wojsko
w y c h .—  Ole B u li  daie teraz koncerty  w teatrze ope
ry  wielkiej w P a r y iu . —  Francuzkie j  izbie D eputow a
nych czasem dziwne dochodzą prośby. Nieiaki P a n  
F ourelle  (F u re l )  p od a ł  p ro śbę ,  aby w każdem  mieście
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ustanowiono F ilo zo fa ,  k t óryby  gminie co niedziela i 
święta miał  co za  f i lo z o f  ow oc. Kobieta iakas podała 
prośbę ,  aby izba wstawiła się za nią o posłuchanie  u 
Ministra sprawiedliwości .  —  Cz łonek  Akademji  Profe
sor  R e g n o u lt  (Reniol )  gotuiąc ł y w e  srebro w retor- 
cie, w sku tek  explozj i  tejże,  zastał  tak ciężko zranio
ny ,  iż iedno oko u t r ac i .—  Znakomi ta  śpiewaczka Pan
na Hen ry  eta N issa n , niedawno występowała z nadzwy- 
czajnein powodzeniem w i l l a n t u i ; po czein udała się 
do B o lo n ji,  gdzie ią B o ssy n i  bardzo uprzejmie p rzy j 
mował;  na danym u niego wieczorze muzycznym, Pan
na N iis e n  wszystkich swoim śpiewem zachwyciła.  (B y 
ł a  ona w V\arszawie).

PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
Badeni Sew: Urzęd: Banku z Polanówka; Bronczaninow b. 

Kapitan z Petersburga; Fietta Ant: Oby: z Brześcia; S o ł ly k  
Fr: Dz: z Piastowa; W’oruniecka Xżua z Glinki; Warecki Szyra: 
Kup: z Kalisza. (G . P.)

I > O A I E S l E W S . A .
K to zgubił  w tych dniach na ulicy Grzybowskiej,  mały  

W O R E C Z E K  skórzany do pieniędzy, w którym znajdowało 
się (para groszy),  m oie  go odebrać w Drukaroi Kurjera.

OSOBA. p łci  męzkiej , opatrzona P a s A p o r t e m  ,  przybyła
z zagraoicy, życzy sobie przyiąć obowiązek przy potlróźn-
iącycU Fanach lub Paniach, udaiących się zagranicę i na po
wrót: posiada ięzyk niemiecki i polski.  Mieszka przy ulicy 
Trębackiej pod Nr 636, u P. Góttling.

I H L A G r l E Ł ł  sześć W a ł k ó w  i S t ó ł  n o w y  do nawi- 
j a n ia  b ie l izn y ,  iest  do sp rz ed a n ia  każd«go czasu pod 
K r e m  3 2 2  na N ow em  M i. ście.

P A N T A L JO N  mahoniowy o pół 7ej oktawy,  
w dobrym stanie, do wynaięcia, nlica Marszał
kowska Nr 1384, naprzeciw Fabryki Obić P a
pierowych, na Im piętrze, pierwsze drzwi po

prawej ręce; wiadomość każdego czasu.
Na żądanie uchwały Rady Familijnej i w skutek upowa

żnienia praesidji Trybunału Cywilnego Gubernjj \Varszaw-  
skiej,  odbędzie się sprzedaż przez p u b l i c z n ą  l ic) tację w dnia 
1 8 /3 0  Kwietnia r. b. o godzinie 4ej po południu, w domu pod 
Nr 377 przy ulicy Krako: Przedni: położonym, Handlu ma- 
terjałów piśmiennych ze  wszelftiemi rekwizytami,  do pozo
stałości po niegdy Adolfie Maguna należącego,  a to ry cza ł 
tow o;  zaś dni następnych, sprzedaż po szczególe : Mebli, 
Garderoby, Bielizny daipskitj i męzkiej, oraz Miedzi i Sprzę
tów gospodarskich, pozostałość po niegdy Hejiryecie hata- 
rzynie z Adamów, i Adolfie Małżonkach Magunach, stano
wiących. J Noskowski-, F. A. K. P.

POKÓJ na letnie mieszkanie, przy Ogrodzie, pod Ni lfifio 
przy ulicy Mokotowskiej,  iest do uaięcia każdego czasu. 
V\iadomość u Właściciela domu.

Są do sprzedania DOBRA, 5 mil od W arszaw y  z a W is łą ,  
złożone 7. 3 cli Folw arków, obejmuiące do 80ciu włok ziemi, 
w pięknem i dtorzystnem miejscu, nad rzeką Świder, i  O gro
dy, D om mieszkalny i oficyna, oraz wszystkie zabudowania 
gospodarskie w dobrym stanie. Wiadomość w Drukarni kurjera.

W  przeieździe przez ulicę Miodową, Senator
ską, Rymarską i Leszno, zgubioną została LO-  
R Y N E T K A  złota,z  emalją zieloną, dwiema szkieł-  
kami, na czarnym gumowym sznurecz.ku, przy

którym także b y ł  mały kluczyk stalowy. Ł askawy Znalaz
ca raczy ią oddać właśc icielce, przy ulicy Leszno Nr 663,  
na lm  piątrze, a otrzyma przyzwoitą nagrodę.

OBJE K TA iako to : Materje iedwabne, Chustki iedwabne,  
Suknie beugalowe białe i kolorowe, Muślin de len, Balzary-  
na, Kamizelki, Peleryny haftowane, Fulary na suknie i t. p . ,  
w Warszawie przy ul: Krako:-Przedm: pod Nr 454, w dniu 
1 7 /2 9  Kwietnia r. b. o godz: 4ej z połnduia, przez publiczną 
licytację niezawodnie sprzedanemi będą.—  G Z a w a d z k i ,  K.

Para KLACZY maści karej, młodych, rosłych,  
pięknej rassy, doskonale wyieżdżonych, iest do 
sprzedania. Wiadomość w domu W . Lessla przy 
ulicy Miodowej pod Nr 486, na lm piątrze.

} SK L E P  N o r y m b e r g s k i  i  S a s k i  w raz z Szafami, do sprze ł
I dania każdego czasu. Wiadomość ped Nrern 1294 przy 5
{u l icy  Nowy-Swiat.  i

  —
LO K AL składaiący się z 6ciu Pokoi ,  Kuchni angielskiej i 

schowania, na lm  piątrze od frontu, przy ulicy Nalewki pod 
Nr 2257 lit: A. B.,  iest do naięcia od Sgo Jana r. b.; ż )czą-  
C V  sobie zaiąć. toż mieszkanie, może powziąść wiadomość u  

właścicielki domu. Nadto w tymże domu iest STAJNIA i 
W O Z O W N I A  do wynaięcia.

TECHNIK naukowo i praktycznie w Prusach, Czechach iBa- 
warji usposobiony dl. Gorzelnictwa, Fiwowarstwa szczególniej 
Bawarskiego, oraz Fabrykacji Oclu i Likworów, posiadający 
gruntownie znajomość chemji i technologji,niemniej sposób C ze
ski chodowatiia Chmielu, który iuź w znacznych dobrach w Kró
lestwie temi gałęziami Fabryk zarządzał, pragnie przyiąć sto
sowne do swego usposobienia obowiązki od S. Jana r. b. W i a 
domość bliższa przy ulicy R ybak iN r 2567, u P .  Zebrowskiego.  
Ę  fHhi Jf&iJTBri«RUri, J S t  Fl&i, inps SHIhfSh IT^h £
[fK PROPINACJA składaiąca się z pięciu Karczem w r a z | |  
t“jz Browarem i Gorzelnią, bez drzewa, iest do wydzier- T  

żawienia każdego czasu. Maiący chęć wzięcia takow ej,3  
zg łos ić  się zechce na miejsce, do wsi Goślice w Powie- ||m 
cie Płockim, o milę od miasta Gubernjalnego; bliższą Sj 
zaś informację Drukarnia Kurjera udzieli . m

A d m in is tra c ja  X ie z tw a  Łow ickiego. —  Podaie do publi
cznej wiadomości,  że F O X A L  w Skierniewicach przy drodze 
żelaznej Warszaw sko-W  iedeiiskiej dotąd wydzierżawionym  
nie został, i że dła wydzierżawienia onego naznacza się osta
teczny termin na dzień 1 8 /3 0  Kwietniar. b., w którym to o- 
soby maiące chęć do tej dzierżawy, w Skierniewicach w Fo- 
xału stawić się zech cą ,  gdzie w' razie kilku pretendentów,  
Licytacja odbytą zostanie pod warunkami w poprzednich o- 
gło*3 zeniach wym ienionemi, albo układy nastąpić będą mogły  
7. iednym pretendentem, leżeliby do Licytacji odpowiedniej 
liczby niebyło —  Administrator X ięz lw a ,  Radca Stanu, T .  
R oto  inko. Referent, F. S taszew ski.

H ójt G m in y  H elenow a, podaie do wiadomości, iż w dniu 
19 Kwietnia (1 Maja) r. b. w Heim owie pod Pruszkowem o g o 
dzinie 2 po południu, w Kancelarji W ójta  Gminy, odbywać  
się będzie głośna licytacja na sprzedaż pozostałości po nie
gdy Jakóbie Mroczkowskim Kowalu, a mianowicie: komple
tne Naczynia i Miech Kowalski, Pościel,  i niektóre R ucho
mości drewniane. Iguacy K o w a lsl i. Z.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe 12.
T E A 1 R  WIELKI. Jutro, 14ty raz U m a rli Ż y w i.


